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Trzytygodn iow e śledztwo w 
sprawie zamordowania Prince'a , 
chociaż odbywało się równorzęd­
nie ze śledztwem, prowadzonem 
w związku z oszustwami S taw i­
skiego, nie doprowadziło do n i­
czego, gayż w  chw ili obecnej, 
tak samo, jak i w momencie zna­
lezien ia zwłok na torze kolejo­
wym  pod D ijon, nic niewiadomo, 
kto zamordował sędziego P f i f l -  
cq!ą, niema nawet żadnych w y­
raźnych śladów, po których moż­
na byłoby dojść do nazwisk m or­
derców-

Ten rozpaczliw y stan śledź 
twa, k tóry doprowadził szeroką 
opin ję pubjiczną do zupełnego 
zniechęcenia, a nawet braku w ia 
ry  w  uczpiwmść niektórych ludzi, 
prowadzących dochodzenie, zna­
lazł odbicie w  bardzo ćharakte- 
rystycznych uwagach dziennika 
„L ib e rte " , k tóry dosłownie p isze:

Zaniedbania w śledztwie 
w sprawi** priire'a

1) Znaleziony trup na torze 
P a ryż  —  D ijon  nie był rzekomo 
trupem "gdzjego P rin ee ‘a, lecz 
jak iegoś nieznajom ego, których 
tylu um iera w  szpitalach i p rzy­
tułkach i-k tó rego  dopiero po 
śm ierci ubrano w odzież sędzie­
go  F rin ce ‘a.

2 ) W  momencie, gdy  znalezio- 
. no to ciało na torze, sędzia P rin -

ce żył jeszcze, a trzym ano go 
przy życiu  specja ln ie ostrożnie 
w  jakim ś przytułku, czy też k li­
nice prywatnej.

3 ) Sędzia Prince nie został od­
razu zam ordowany przez napast­
ników, gdyż nie znaleźli oni przy 
nim tych wszystkich dokumen­
tów, które chcieli zdobyć. D late­
go też zostaw ili oni swą o fia rę  
p rzy życiu celem zdoDyeia od 
n iej wszystkich potrzebnych 
wskaaówek, któreby pozw oliły  na 
zdobycie owych dokumentów. Po 
n jewaz jednak obawiano się, że 
sędzia P rin ce  będzie poszukiwa­
ny, gdyby znikł w  sposób zw y­
czajny, i że możnaby go Jatwo od 
naleźć, gdyby po lic ja  zaczęła go 
szukać, zaszła potrzeba stw orze­
nia okoliczności, mogących świad 
czyć, że P rin ce nie ży je .

4 ) Stąd w łaśme cała insceniza­
cja na torze pod D ijon, po lega ją ­
ca m. in. na przyw iązan iu  trupa 
do szyą w  ten sposób, aby p ierw ­
szy pociąg zn iekształcił zwłoki 
tak daiece, że ich rozpoznanie na­
w et przez rodzinę P rin ce ‘a było­
by n iem ożliwe. A b y  zaś to pod­
staw ienie innych zw łok nie było 
spostrzeżone, trzeba było n iety l­
ko zn iekształcić głowę, lecz całe 
ciało. Stad konieczność pozosta­
w ien ia przy tak zniekształconych 
zwłokach papierów , niezbędnych 
w ty m  celu, aby ludzie, którzy 
odkryją  poszarpane zwłoki, m ogli 
natychm iast utożsamić je  ze zwto 
kami sędziego P rin ce ‘a.

K r o n ik a  s ą d o w a
7a o b r a z ą  narodu 

d o  s k  e g a

WARSZAWA. — Sad -Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną zic- 

‘miapina Lasockiego, który byl ska­
zany przez Sąd Apelacyjny na 2 mie­
siące więzienia za publiczne niewła­
ściwe odezwanie się o narodzie pol­
skim. Sąd Najwyższy wyrok ten za­
twierdził.

Echa śmierci 
prof. Kryńskiego

tVARSZAWA —  Wczoraj wieczo­
rem Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w 
sprawie konduktora Wieczorka, ska­
zanego na 6 miesięcy więzienia za 
spowodowanie śmierci prof. Kryń­
skiego. Wyrok ten został zatwierdzo 
ny, a ponadto zasądzony zostat 1 zł., 
tymtem strat moralnych.

Zdjęć,e krowy
W A R SZAW A. -— Kazuń był wi­

za jęcia

Zn^OKu toru pod Dijon

zwlo tami ii x  form a?
(Kor. wł. ABC) 

mógł

. idownią rozruchów spowodu 
przez; egzekutora krowy, należącej 
do Natalji Gromadkowej. Rozpacz 
Gromadkowej ściągnęła tłum ludzi, 
którzy krowę odbili. W  rezultacie 
Gromadkowej oraz kilku włościa­
nom wytoczono proces kamy. Sąd 
Okręgowy skazał firomaiikową na 2 
miesiące więzienia^ z zawieszeniem, 
pozostałych zaś oskarżonych unie­
winnił. ^

Prokurator Durand 
się pomylić

5) Możnaby wpraw dzie na to 
odpowiedzieć, ze zw łoki P rin ce ‘a 
zostały natychm iast rozpoznane 
przez jego  przyjaciela , prokurato­
ra Duranda z D ijon . Trzeba tu 
jednak pamiętać, w  jak ich  oko­
licznościach m iało to m iejsce. W  
tym  stanie umysłu, w jakim  znaj­
dował się Durand, chodziło, ści 
śle biorąc, nie o to, aby rozpo­
znać zwłoki przyjaciela , lecz ra­
czej, by stw ierdzić  obecność 
straszhwue zniekształconego cia­
ła. W  takim  wypadku najdrob­
n ie jszy szczegół mógł doprowa­
dzić Duranda do przekonania, że 
są to zwłoki P rin ce ‘a. O tóż Du­
rand w idział głowę, której szcze­
góły, mimo zupełnego zn iekształ­
cenia, mogły jednak posiadać 
pewne cechy podobieństwa z g ło ­
wą P rin ce ‘a. Durand jednak byl 
w  takim stanie, że ledw ie m iał 
s iły  na tę głow ę patrzęć. A na 
palcu zw łok znajdował się pierś­
cionek Prince'a. N iem a wątpliwo­
ści, to jego  zwłoki. Tu pewna z 
góry powzięta m yśj naprowadzi­
ła na ten wn osek z tego w zg lę ­
du, że zbolały p rzy jac ie l nie m iał 
sit patrzeć na zeszpecone ciało.

A  tymczasem dla istotnego ro :- 
poznan.a zwłok w  takim  stanie 
należało przedewszyst kiem zapy­
tać żonę zm arłego co do różnych 
oznak ą czególnych, bo rzadko się 
zdarza, aby jakaś istota ludzka 
nie posiaaałą jak ie jś  cechy szcze­
gólnej lub w łaściw ości fizycznej, 
odróżn ia jącej ją  od innych. Trze- 
bą też by)o zapytać domowego 
lekarza P rin ce ‘ą, is tn ie ją  Dowiem 
ściśle określone choroby organ icz­
ne, które w  każdym organizm ie 
bardzo łatwp jest wykryć. T rze ­
ba w reszcie było za wszelką cenę 
zapytać o opin ję dentysty sę­
dziego P rin ce ‘a, Czy zrobiono 
cośkolw iek z te j k a tegorji?  N ie.

Kto finansował 
Stawiskiego?

N a zupełnie inną okoliczność, 
w iążącą się ze zbrodnią pod D i­
jon, bo dotyczącą a fery  S taw i­
skiego, zw raca uwagę dziennik 
„Journal de Debata", który, oma­
w ia jąc sprawę konieczności w y­
krycia wszystkich winnych w tej 
w ie lk ie j a ferze  oraz zdobycia 
hezwzgiędnie pewnych dowodów 
ich winy, p isze:

W  tem Darazo poważnem zada­
niu jedria sprawa winna ściągnąć 
szczególną uwagę sędziego 
rzeczoznawców. Jest to sprawa o- 
kreślem a, z cają L.ojcładnością, 
funduszów, którem i oszust lozpo 
rządzał. N ie  w ystarczy bowiem 
wykryć tylko czeki, którem i o- 
sżust zdobywał sobie poparcie. 
Trzeba też wyszukać, skąd pocho­
dziły  te fundusze, któremi ro zp o ­
rządzał Stawiski, aby móc czeki 
wystaw iać. Fałszyw e bony bajoń­
skie nie w y s ta rc za ły  na zasileni 
skarbca oszusta. Środki zaś, po­
chodzące z „Com pagnie generaj 
fonc iere" rów n ież nie były znuc7 
ne.

Ruch w  tych funduszach 03zu 
sta może być rzeczą szczególn ie 
pouczającą. Oczyw iście, gdy ma 
się do czyn ien ia z ludźm i tego ro 
dząją, bilans może być tylko przy 
bliżony. Jednakowoż, Jeśli, zw łasz 
cza w  początkach, w ydaw ał on 
znacznie w ięcej, an iżeli zdooywał 
przez swe rozm aite operacje finan  
sowe musi z konieczności powstać 
w ie lk i znak zapytania, skąd przy­
szły p ierw sze podstawy jego  
funduszów. T q będzie jeden z naj 
bardziej tajem niczych punktów. 
Trzeba stw ierdzić, eo to za siła 
m iała interes w.pobudzeniu do ży 
eia we F ran c ji o rgan izac ji Sta­
w iskiego i spowodowania tego nie 
szczęścia, które z n iej wypłynęło.

Sensacyjne oświadczenie 
Romagnino

PAR YŻ , 13.3. Podczas swych ze­
znań b. sekretarz Stawiskiego, Ro- 
mlignino, złożył obszerno oświadcze­
nie, z którego wynika, że Stawiski 
pos:adał rozległo stosunki w rządzie 
ł pozostawał w stałym kontakcie z 
b. Ministrem Handlu, Serre, z W i­
ceministrem Wojny, Hutin, oraz z 
Wiceministrem Barety. Stawiski ko­
munikował się 7. rządem ( hautemps 
przez niejaką Abrił, a z gabinetem 
Tardieu —  przez Airmarda.

Romagnino wymienił wogóle bar­
dzo wielo osób, skutkiem czego u- ]

kazały się. liczne zaprzeczenia.
Zeznawała również przed sędzią 

śledczym żona Stawiskiego. Jakkol­
wiek mówiła bardzo powściągliwie, 
potwierdź.la fakt serdecznych sto­
sunków Stawiskie.g’o z Garatem i 
Bonuaure oraz z dziennikarzami 
Ayninrd i Dubarry, natomiast za­
przeczyła, jakoby oszust spotykał się 
z ł>. ministrem Dalimier.

Prince został iitrwty
PARYŻ, 13.3. Lekarze specjali­

ści, którzy obecnie dokonali ponow­
nej sekcji zwłok Prince'a, stwierdzi­
li kategorycznie, że: 1) Prinec żył 
w momencie, gdy go rzucono pou 
pocujc. - )  jego śmierć nastąpiła
skutkiem przejeelmnia, 3) rany 
szarpane sędzia otrzymał przed
śmiercią. Bmlan.a pilic i nerek wy­
kazały, że Prince zatruty został ga­
zami. co spowodowało bardzo silne 
znieczulenie całego organizmu.

A komisia wciąż nada...
PA R YŻ  11.3 (P A T ).  Wymienieni 

przez Romagnino, jako utrzymujący

stosunki zc Stawiskim, dep. Barety 
i komisarz policji Julien oświadcza­
ją, że nie znali oszusta.

PA R YŻ  l ł .3  (P A T ).  Na wczm .j- 
szem posiedzeniu komisji dla zbada­
nia afery Stawiskiego, w związku z 
zeznaniami dep. Mandola, kilku po­
słów- dało wyraz swemu zdziwieniu, 
że Mandel brał udział w śniadaniu 
ze Stawiskim.

Jeden z ezlonkow komisji podkre­
ślił .jednak, że Mamle] nic mógł wie- 
uzieć, kto będzie obecny ua tem 
śniadaniu, nie można mu więc za­
rzucać, żo przyjął zaproszenie. Mów­
ca zaproponował przyjęcie do wia­
domości wyjaśnienia dep Mandola 
1 Przejście nad tą sprawą do po­
rządku. Komisja przychylna się do 
tego wniosku.

PAR YŻ  l ł .3 (R A T ). Komisją
parlament arna ogłosiła wczoraj wy­
kaz posiadanych przez władze eze- 
ków Stawiskiego wraz z listą osób, 
które czeki to otrzymały i wysoko­
ścią sum, na jakie czoki opiewały. 
Wykaz teu obejmuje 50 stron pisma 
maszynowego.
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W  s ta n ie  s iln e g o  w z b u r z e n i a
Odlała Kwasem ex narzeczonegn

Sąd zawiesił oskarżonej wykonanie kary
Dzisiaj na ławie oskarżonych za­

siadła 20-letnia Marja Lisica, słu­
żąca, pod zarzutem ciężkiego uszko­
dzenia ciała Czesławowi Rosłomo- 
wi, ex-narzoezouemu. Lisica poznała 
Rosłoma przed rokicin, przyezem na­
wiązała z nim bliższe stosunki, gdyż 
Rosłom obiecywał się z nią ożenić.

Po pewnym czasie Lisic-a przeko­
nała się, iż kochanek nie bierze po­
ważnie swych propozycyj matrymo­
nialnych i wszplkiemi sposobami sta­
rała się go pozyskać. Wysiłki te nie 
odnosiły wszakże skutku. Rosłom 
wyłudzał pieniądze od' służącej i za­
brał jpj nawet jedyne kosztowności, 
t. j. dwa złote jńerścionki. Gdy prze­
konał się, żc kochanka nic posiada 
więcej pieniędzy, proponował jej 
wyjście na zarobek ua ulicę, mó­
wiąc, że gdy zbierze pewien kapitał, 
wtedy się % nią ożeni, gdyż „szczę­
śliwe są tylko {c małżeństwa, które 
mają oparcie materjalnc".

Z tyeh wszystl* ich okoliczności i 
fąktów, Lisica doszła dl) przekona­
nia, że Rosłom ją zwodzi i  przede­
wszystkiem pragnie ją wykorzystać 
dia celów osobistych. Postanow la

K o n fe r e n c ja  r z y m s k a  się r o z p o c z y n a

© M y  dyktatorem d Eurouie środkowej?
RZYM , 13. 3. Dziś zrana Goeni- 

boes złożył hołd procuom królów  
włoskich, poczem udał się na 
grób nieznanego żołn ierza. W po­
łudnie odbył dłuższą naradę z 
Mussolinim.

W ieczorem  przybył kanclerz 
Dollfuss, którego pow ita ł nu 
dworcu Mussołini.

LO N D Y N , 13. 3. —  Prasa tu­
tejsza przyw iązu je w ielk ie zna­
czenie do konferencyj rzymskich.

Plan Mussol niego
„M orn in g  P os t" utrzymuje, iż 

plan M ussolin iego dzieli się na 
dwie części. Jedna z nich mówi o 
Stosunkach wewnętrznych au­
striackich, druga zaś —  o zagra- 
picznyeh.

P ierw sza część planu jest na 
ukończeniu. D iuga, m a.ąca na 
celu stworzenie dla A u str ji wa- 
” unków istnienia, przygotow yw a­
na jest bardzo energicznie. Jak­
kolw iek narazie Mussołini myślał 
tylko o politycznym  i gospodar­
czym. pakcie ausćro - węgiersko- 
włoskim, obecnie m yśli o czemś 
znacznie poważniejszem .

W ychodzi on z założenia, żs 
Austrja i- W ęgry  nie mogą sobie 
w ystarcz y ł  jako wzajem nie uzu­
pełn iające się jednostki a W ło ­
chy nie stanowią dla nich rynku 
zbytu. Ta okoliczność wym aga 
stworzenia szerszej organ izacji 
te ry torja ln e j, toteż M ussołini za­
m ierza zw rócić  Się z odpowiediiie- 
rni propozycjam i do kra jów  M a­
łej Ententy, a przedewszystkiem  
ao Czechosłowacji.

Zainteresowanie
w Niernczecn

B E R L IN , 13. 3. —  Prasa tu te j­
sza obszernie mówi o kon ferencji 
środowej. Jeden z dzienników' za­
znacza, że N iem cy m ają poważne 
powmdy interesowania się nara­
dami rzymskiem i, chodzi bowiem 
o pardzo doniosłe dla nich zagad­
nienie.

Trzeoa zerwać z polityką 
rewizjonizmu

P A R Y Ż , 14. 3. ;P A T . ) .  Opinja 
francuska uważnie śledzi p rze­
b ieg rozm ów M ussolin iego z 
Dollfussem  i Goerpboesem, pod­
kreślając, że zbliżenie frąncusko- 
włoskie i przyw iązan ie F ran c ji i 
W łoch do niepodległości A u strji 
um ożliw iają prowadzenie obec­
nych rozm ów w  atm osferze dość 
korzystnej

Dzienniki paryskie om awiają

też trudności, na jakie natknąć 
się mogą uczestnicy kon ferencji 
rzym skiej oraz nadzieje, jak ie 
mużna żyw ić "W  chw ili obecnej. 
„Ś ledzim y z zainteresowaniem —  

pisze ,,L ‘O rdre“  —  to, co m ówić 
i czynić się bęazie w  Rzym ie dla 
niepodległości A u str.i. F rancja  
tylko z zadowoleniem  patrzeć mo­
że pa wysiłk i, zm ierzające do 
przeszkodzenia wchłonięciu A u ­
strji przez N iem cy i do Domyśl­
ności wszystkich państw paddu-

fonpach dla odbudowy życia g o ­
spodarczego i dla wspólnej pracy 
kulturalnej.

zatem odbyć z nim decydującą, roz­
mowę, tembardziej, iż dowiedziała 
dc* że Rosłom ma nową kochankę. - 
V dzień Wszystkich Świętych słu 

żąea spotkała się ze swoim ex-narze- 
ezonym na cmentarzu w Kobyłce 
pod M arszawą. Ponieważ Rosłom 
namawiał ją, ażeby się otruła i w 
ten sposób uwolniła go od siebie, 
służąca przyniosła z sobą słoik z 
kwasem siarezanym. p p krótkiej roz 
mowie Rosłom powiedział: „No, to 
truj się prędzej, zaraz cię na tym 
cmentarzu pochowają".

W „wczas w stanie wiUkicgo zde­
nerwowania kochanka wylała mu za­
wartość słoika na twarz, przyezem 
trochę płynu dostało sir do lewej 
małżowiny usznej, wskutek czego 
utracił ou sfurli na pewien przeciąg 
czasu. Ponadto odnii ?ł poparzenia 
całej twarzy i powiek; oczy, na 
szczęście, ocalały.

ża  ten swój rozpaczliwy czyni L i­
sica odpowiadała dzisiaj przed są­
dem, który, po rozprawie, przepro­
wadzonej przy drzwiach zamknię­
tych i wysłuchaniu obrony, którą 
wnosiła z ramienia patronatu apIL 
kantka adwokacka, Marja Wiśniew­
ska, ogłosił wyrok, skazujący oskar­
żoną na półtora roku więzienią, za­
wieszając jej wykonanie kary na 3 
łata. W  motywach sąd podkreślił, iż 
Lisica działała w stanie silnego 
wzruszenia, sprowokowanego przez 
ex-narzeczouego, który obchodził się 
z nią. brutalnie, wyzyskując dlą ce­
lów materialnych.

Francja nie płazie na rozbrojenia
be* uzvskąnia gwarancji bezpieczeństwa

0 ^ 0  

P O K O JE
czyste i ciepłe 
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najskieh oraz stosunków dobrego Tóre 
porozumieniu pomiędzy wszyst- 
kiemi krajam i Ęuropy środko­
w e j".

W edług „L e  Journal" powodze­
nie rozm ów rzymskich za leży od 
stanowiska, jak ie zajm ą W k>.eJby  
>,vobec polityk i rew izjon istycznej.

—  pisze dziennik — zde­
cydowanie antyrew izjon istyeznp,
:eżeli chqdzi p A im trję, w inny 
również postarać się o usunięcie 
rew izyjnych  tendencyj w ęg ie r­
skich. W  ten tylko sposób i pod 
tym warunkiem będzie można 
rzeczyw iście m yśleć o dziele po­
koju.

Wywiad z Dnlifusnem
W IE D E Ń , 14 I I I .  ( R T ) .  —  W  

wyw iadzie, udzielonym przedsta­
w ic ie low i agencji S te fan fego , 
kanclerz D ollfus ośw iadczył, *z 
przybył do Rzymu, aby uścisnąć 
d}oń przyjaciela , z  którym  zw ią ­
zany jest n ietylko wolą pokojo­
wej współpracy, lecz osobistą 
syąjP&Ma, wzmocnioną przez uczu 
cie wdzięczności za to, że W łochy 
m ają pełne zrozum ienie dla sytua 
cji A u strji i je j  warunków i po­
trzeb życiowych. Pop iera ją  unc 
rów nież wszelkie w ysiik i A u s tr ji 
w kierunku gospodarczej odbudo­
w y kraju

Naturaln ie, mów ii dalej kanc­
lerz, W iochy w spraw ie konsoli­
dacji gospodarczych i poiitycz- 
nych stosunków w  dolin ie Duna­
ju działa ją rów n ież w  swmim w ła ­
snym interesie. Znaczenie jednak 
koncepcji w łoskiej polega na tem, 
że własne interesy w iąże ona z 
koniecznościąm i życiowem i in-

P A R Y Ż , 43.3. —  N a  dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady M in istrów  
M in jster Spraw Zagranicznych 
Barthpu w yg łos ił przemówienie, 

m iało na celu zapoznanie 
rządu z treścią odpowiedzi 
francuskiej na angielskie me­
morandum wr spraw ie rozbrojen ia. 
Barthou ju ż od trzech dpi pracu­
je  pad tekstem odpowiedzi, który 
jeszcze w  tym  tygodniu przedsta­
w iony zostanie, do aprobaty gabi 
netowej m inistrów

Z kom entarzy prasy wynika, że 
odpowiedź francuska nie poruszy 
spraw  technicznych, ale zajm ie 
się tylko dyplom atyczną i po li­
tyczną stroną sprawy. Jakkolw iek 
rząd ąngielski pragnął otrzym ać 
tę odpow ifdź iaknąjwcześniej, 
jest ona redagowana bez pośpie­
chu, ze względu na to, że może 
wyw'o}ać poważną oddźw ięki nie­
tylko w polityce zagranicznej, 
lecz i w stosunkach wewnętrznych 
Francji
Stanowisko Francji byłoby w  

spraw ie rozbrojen ia  nieskończe-

mać gwarąncję bezpieczeństwa. 
Trudnością jest to, te  F rancja  me 
si mówić jasno, podczas, guy in­
ne rządy ce)owci unikają wyraźne 
go sformułowania, M imo to odpo­
w iedź francuska będzie jasna i o* 
nergiczna.

N a  ostatniem  zebraniu kom ite­
tu obrony państwa generał W ey- 
gand podkreślił, że odpowiedź 
francuska w inna zaznaczyć, iż  
Francja  nie m °że w iązać sobie 
rąk w  spraw ie swego uzbrujen.?mL 
wobec uchybień, popetnionyph- 
przez N iem ej', o i i i  sprzym ierzeń 
cy francuscy, zw łaszcza zaś A n ­
glja , nie pójdą w  kierunku takich 
gwaraneyj bezpieczeństwa, które 
m ogłyby przybrać form ę o g ó ln a  
go paktu wzajem nej pomocy. ,

Gdy zaś N iem cy kontynuują 
swe zbrojenia, nikt nie przeszko­
dzi F rancji, by w  styczniu 1935 
r. ośw iadczyła, że i ona przestaje 
szanować traktaty i nie przepro­
wadzi ewakuac’ - zagłębia Saary, 
aopóki N iem cy nie wykażą istot­
nego zrozum ienia polityk i pokojo-

nm łatw iejsze, gdyby m ogła otrzy w e j.

J e s z c z e  jetfuii o s z u s t w u  a s e k u r a c y jn y
Odcinncz palców przed sądem

W A R S Z A W A , 14- 3. —  Przed  skłonić Z o fje  W rzosek do uber* 
Sądem Okręgowym  odpow iadał! p ieczenia się na sumę 60.000 zł. 
Bolesław lY ik ie ł i Z o fja  Wrrzosek,| Następnie nam ówił ją  do obcięcia
oskarżeni o dopuszczenie się 
sprytnego oszustwa asekuracyj­
nego. W ik ie l posiauał ju ż prakty 
kę w tych sprawach, gdyż, ubez­
p ieczywszy się w  tow arzystw ie 
poznańskiem, obciął sobie palec i 
otrzym ał prem ję kilkunastu tys ię ­
cy złotych. Następn ie w yjechał 
ao Krakowa, gdzie ubezpieczył 
«ię  w tam tej szem tow arzystw ie

lekarskiej nie zauważono, i j  W i- 
kieł nie posiada palca, to też gdy 
po pewnym czasie zg łosił się po 
odbiór prem ji, uzyskał ją  bez tru ­
du.
W ik ie ł zasiadł wczoraj na ław ie 

oskarżonych w  związku z  inną 
sprawą, m ianow icie udało mu się

nych narodów i państw. Cieszę asekuracyjnym. W  czasie kom isji 
się, że w tym w zględzie  panuje 
pomiędzy W łocham i i Austrją  
pełne porozumienie.

Obustronna dobra wola  otw ie­
ra drogę dlą skoordynowania in­
teresów  gospodarczych. W łochy,
Au strja  i W ęgry są rów lie siln ie 
zainteresowane w  utrzy naniu 
nad Dunajem  takiego stanu rze­
czy, w  którym  pełnowartościowe 
s iły  tego* tak ważnego dla życia 
ogólno - europejskiego obszaru 
nie będą w ystępow ały przeciwka 
sobie, lecz przeciwnie, złączone 
zostaną w  nowych odpowiednich

Nieustanne kłopoty
2 rozbitkami „Czeluskina"1

MOSKWrA, 13. 3. —  W edług 
radjodepeszy ze statku •,Smo­
leńsk", znąjau je się on blisko mo­
rzą  Beringa. Ńp pokładzie statku 

: je s t siedem samolotów oraz zna 
ny badacz polarny, Skurikin, kió- 

, ry  posiada z sobą psy i sanie.

Rozwiązaniii parlamentu
domacja s t ę  poseł Scapini

D IRA ż  113 (P A T ).  Krańcowy 
dejiutowaiiy, Scapini, złożył wnio­
sek, domagający się postawienia na 
p,0rządku obrad Izby Deputowanych 
sprawy' powej ordynacji wyborczej 

zachęcający do zwrócenia się do 
Prezydenta Republiki o złożenie w 
Sc-nącjc propozycji rozwiązania Izby 
i przeprowadzenia nowych wyborów 

Wniosek ten motywuje dep. Sca- 
pjnl istnienipm rozbieżności między 
'p ifiją  publiczną n parlanifi' om, eo 
może ęję p^ąząć niebezpieczne dla 
ustroju demokratycznego.

stbie kciuka i uzyskania w  ten 
sposób prem ji asełturacyjnej.

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy, tw ierdząc, iż  Wrrzosek ob­
cięła palec przy  rąbaniu drzewa. 
Sąd skazał W ik ła  na 5 lat w ięz ie­
nia, WYzosek zaś na półtora f o ­
ku.

O d c z y t

p. Izy Muszczenskiei
Dnia 16-go marca r b. (piątek) 

o godzinie 7.30 wieczorem w dolnej 
sali Resursy Obywatelskiej (K ra ­
kowskie Przedmieście 64) odbędzie 
się, urządzony staraniem Narodowej 
Organizacji Kobiet, odczyt p. Izy  
Moszozeńskiej p. t.: .Posłannictwo 
polityczne kobiet".

O d c z y t  fra n c u s k i
o filozufte Meyersome
Staraniem Allianco Franęaise od­

będzie się dn. 17 marca w ąobptę 
o godz. 8-ej w. w auli Uniwersytetu 
odczyt w języku francuskim o zmar­
łym niedawno filozofio Ennlu Me- 
yersonie. Odczyt wygłosi prof. Zyg­
munt Zawirski z Uniwcrs. Poznań- 
skiego. Słowo wstępne wygłosi rek­
tor Uniwersytetu Warszawskiego 
Stefan Pieńkowski.

Protektorat nad akaderają. objął 
ambasador Francji, Laroche.

Wstęp wolny.


